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Dotycząca Polski.

BERLIN, NPQ, po niemiecku, 6»V. godz#20.30a 
W’ie'c z orna konferencja prasowa w ministerstwie propagandy, 

dnia 6*-go maja. Jeden z korespondentów poruszył sprawę reakcji pol­
skiego wygnańczego premiera ministrów Sikorskiego na list Stalina 
w N.Y.T. Braun von Stumm zaznaczył na wstępnie, że reakcja Sikor­
skiego nastąpiła nad wyraz szybko* Mimo że utrzymana jest w tonie 
życzliwym,, daje ona wyraźnie do zrcamiienia, że Stalin i Sikorski 
wymijają się nawzajem w sv/ej dyskusji, Stalin według brzmienia 
inspirowanego komentarza korespondenta NAY :T* w Moskwie informuje 
niedwuznacznie, że Sowiety zdecydowane są zorganizować na zachodzie 
pas bezpieczeństwa, Pr z e d s i ęt: A.i ecie to chcą oni przeprowadzić własno­
ręcznie również w "sojuszniczej’1 Polsce, Sikorski natomiast powołu­
je się wyraźnie na wspólną deklarację Stalina-Sikorskiego z 4-go 
grudnia 1941, jak również na swe przemówienie z 4-go maja 1943 
Podkreśla on, że na inicjatywę sowiecką jodynie w tym stopniu odpo­
wiedzieć mógłby pozytywnie, w jakim inicjatywa ta odpowiada owej 
deklaracji, W swym oświadczeniu z dnc 4-go maja rb, Sikorski wska­
zał dobitnie na -"nienaruszalność, swerenność i honor narodu pol­
skiego", które nie mogą być ofiarowane na korzyść żadnego ze sprzy­
mierzeńców I.olski'.4-:,i Pakt Stalin-Sikorski z 5-go grudnia 1941 ma 
za podstawę wzajemnych stosunków polsko-sowieckich "obustronne,ucz­
ciwe wypełnianie przejętych zobowio^zań" » Zobowiązania te sformuło­
wane są ze SYvej strony w ugodzie polsko-sowieckiej z 30, lipca 1941,• 
która rozpoczyna się następującym zdaniem : "Rząd Związku Sowieckie­
go uznaje, że traktaty sowiecko-niemieckie z 1939 r. straciły swą 
ważność w sprawie zmian terytorialnych w Polsce"* Tym samym jest 
więc pewne., że Sikorski w swej deklaracji z 6-go maja rb, stanowczo 
obstawał przy integralności terytorialnej Polski również na granicy 
wschodniej i w stosunku do Związku Sowieckiego i że idzie panu 
Stalinowi na rękę wprawdzie- tonem, lecz nie merytorycznie. Swą dal­
szą uwagą w ostatniej kontr-deklaracji, że "wielu Polaków w Rosji ■ 
Sowieckiej pozostało bez opieki i pomocy swego rządu" Sikorski pod­
kreślił raz jeszcze swą troskę o los Polaków pozostałych w ZSSR.
W związku z tyra Braun von Stumm cytował przedrukowane w Daily 
Mirror obwieszczenie urzędowego organu emigracji polskiej.w Londy­
nie "Dziennika Polskiego" : "wiadomość o odkryciu zwłok wywarła 
głębokie wrażenia na polskiej armii na Bliskim Wschodzie, I życze­
niem wszystkich Polaków jest aby Czerwony Krzyż coprędzej przeproś* 
wadził najdokładniejsze dochodzenie, Gen.Adders, który dowodzi 
wojskami polskimi na Bliskim Wschodzie, wydał rozkaz dzienny, zarzą­
dzający nabożeństwa żałobne we wszystkich oddziałach za.duszo to­
warzyszy z tych trzech obozów i za dusze tych, którzy w więzieniach 
i obozach koncentracyjnych zmarzli, lub umarli z głodu pod rządem 
sowieckimi" W tym samym wydaniu "Dziennik Polski" opublikował - 
wciąż według Daily Mirror - sprawozdanie polskiogo oficera, któremu 
się udało uciec z•sowieckiego obozu jenieckiego. Oficer- ten opowia­
da o rzeziach, dokonywanych przez Sowiety na obywatelach polskich 
i dodaje:"Komisarz sowiecki, któremu podlegał obóz mawiał, że In­
ternowani w tym obozie mogli uważać się za szczęśliwych, dopóki



b v l i  p r z y  ż y c i u " . To w i e l o  mówiąco s p r a w o z d a n i a  o f i c j a l n e j  p o l s k i e j  
g l z e t y  e m i g r a c y j n e j  n a ś w i e t l a j ą  w s p o só b  d r a s t y c z n y  b r z m i e n i e  o s t a t ­
n i e g o  o ś w i a d c z e n i a  g e n * S i k o r s k i e g o . • ■

!D a i  1Y 1'ITr"po r  p r z y t a c z a  w y c i ą g i  z a r t y k u ł u  t y g o d n i k a  p o l s k i c h  
s o c j a l i s t ó w  " R o b o t n i k  P o l s k i ' 1, w k t ó r y c h  n . i .  c z y ta m y  : w s ro d  t y c h  
w ZSSR m i e s z k a j ą c y c h  Polaków* k t ó r z y  p r ó b o w a l i  p o z o s t a ć  w ie r n y m i  
swemu k r a j o w i ;  r o z p o c z ę ł a  s i o  i ś c i e  s o w ie c k a  o r g i a  p r z e ś l a d o w a ń .
Rząd s o w i e c k i  n u s l  byó  sp row adzony  z t e j  . d r o g i ,  gdyz ^ ta  o z n a c z a ł a b y  
d l a  Polaków m ęczeń s tw o  i  ś n i o r ć  i c h  dodakoW p r z e b y w a j ą c y c h  w ZSSR. 
P o l a c y ,  k t ó r z y  w y d a j ą  w Moskwie g a z e t ę  pod  nazw ą  "W o ln a #P o l s k a " , 
n i e  s a  n i c z e m  innym n i ż  .g rupą  .zdra jców* k t ó r z y  p ^ d a j ą ^ s i ę  z a ^ p o l  
s k i c h  p a t r i o t ó w  o D a i l y  .M i r ro r  d o d a j e ,  ż o . g a z e t y  p o l s k i e •p r z y j ę ł y  
w i a d o m o ś ć •n i a n i e c k a  o o d n a l e z i e n i u  masowych grobow zam ordowanych  
of ice rów - '  p o l s k i c h  j a k o  n i e w z r u s z o n y  f a k t , ,

• ■ • •  H

• Z ^ f f d i 'S i s ^ d o h o s z ą , .  ż.o G a u l i t o r  P o e r s t e r  o t w o r ż j r ł #d z i ś  w Gdań­
s k u  z rzo s -zo n io  im .  M ik o ł a j  a_ K o p e r n i k a ,  k t ó r e  ma p. . m - . ^ i c  s t u d i a
w o b w odz ie  R z e sz y  Gdańsk  -  P r u s y - Z a c h o o n i o . ^  i , , ; .OY,n i iaW f.v,

Z - B e r l i n a  d o n o s z ą  : d l a  n o w o p o w s ta ły c h  gmin jUl, e r  ans  k i c h  
w P r u s a c h  W s c h o d n ic h ,  i  Z a c h o d n ich , ,  w W a r t e h r a n d z i e  1 ^G en .G ub .  P r z e ­
p row adzono  . s p e c j a l n ą  a k c j ę  pomocy d l a  budowy k o s c i o i o w ,  k to  a d a ł a  
do d y s p o z y c j i  gminom znaczno  ś r o d k i  n i e m i e c k i e g o  i c o s c i o - a  e w a n g i e -

l i 0 l : i 0 S L l t Zriann.s t a d t  : - r ^ A p j i i i a  p r s e n y s ł u  o d z i e '  r a g o  w t a r t e -  ■
h l a n d z i o  u j a w n i ł a  s t a n  t o g o  . p r z e m y s ł u , . k t ó r y  l i c z y  7 1  p r z o d s i ę b i o r  
s tw  z 201 t y s i ę c y  p r a c o w n i k a m i .  P r z e m y s ł . , t e n  z o s t a ł  . .obecn ie  zrów­
nany  z p r z em y s łe m  R z e s z y ,  .

, - RADIOSTACJA J ł ń T  .KOŚCIUSZKI., po p o l s k u ,  5 . V, ^ g o d z . 16i 0 0 .  _
-  - , .• C S s z I a  .nas  'wiadHmośc.n n.bwoj z b r o d n i  o k upan tów  : z w a l n i a j ą -
o n i  Polaków z obozów k o n c e n t r a c y j n y c h  i  w i ę z i e ń  i  w c i e l a j ą  i c h  n a ­
t y c h m i a s t  do s ze reg ó w  t . z w . ‘iL o g io n u  P o l s k i e g o  . I l o s c  w t e n  spoob  

- z m o b i l i z o w a n y c h  Polaków w;/no..3.Io ma 500. t y s i ę c y • J e ż e l i  c h o d z i  o 
o f i c e r ó w ,  t o  są .  o n i  r e k r u t o w a n i  p r z e w a z n i o  z b , o f i c e r o w  a r m i i  a u -  
s t r y c  i a c k i e  j -w  M a ł o p o l s c o .  Dwaj P o l a c y > k t ó r y i l  u d a ło ,  s i ę  z b i e c  
z l e g i o n u  o ś w i a d c z a j ą *  żo j e s t  t o  d o p i e r o  p o c z ą t e k ,  poniew.az 
cv z a m i e r z a j ą -  po . w c i e l e n i u  w s z y s t k i c h  z d o l n y c h . d o  s ł u ż b y  wojs.ko . j  
w ię ź n ió w  p r z y s t ą p i ć ,  do p o w sze ch n e j ,  m o b i l i z a c j i ®  -.J.ęęt ^ r a - z  j a s n e ,  . 
•ż-e prowokacyjr.y:;r“k am p an ia  w s.prawio .r.zokomo z n a l e z i o n y c h  pod Sm ole . i -  
sk iom  zw ło k  o f i c e r ó w  p o l s k i c h ,  m i a ł a  na...c.olu .wywołanie  n a s t r .o j .o v  
• a n t y s o w i o c k i c h  w k r a j u ,  a b y ł a  w s tępem  do p o w rz o c h n o j  mob- l i z a c j i , .  
Z pomocą n a s z e g o  n a r o d u  i  wkładom n a s  ze. j k r w i  Niemcy p r ó b u ją .  Ura t o r  
waó swe r z ą d y ,  . z d r a d z a j ą c e  j u ż -Ms ze  I k l e  o b ja w y  r o z k ł a d u ,  /nppl , . . . . ,  ....
do s a b o t a ż u , ' w a l k i  :z h i t l e r y z m e m  i  t  . p « / .  . .. ■■ diV-‘;

• P o w t ó r z e n i e  ' p o g a d a n k i  n a  t e m a t  p o l i t y k i . . B e c k a ,  Rydza., i  b i a - .  
w o j a ,  d z i a ł a l n o ś c i  K o z ł o w y k i o g o , , Wysockiego-,  .Ron ik ie ra -  i  G po t I .av; 
o r a z  v> -,-ływów; •"Ozonowców ;M atuszew s .k iego , U a :  n o .  i c z .a ,  •; .r <- ,nupw sk io0 p 
Nowakowskiego1. '. • J -.- ; .:.-u:

.Godz. 2 0 , 5 5 .  . .. „ , ■-, /  , . v ,-;. . .
Pib’z^X osnTe ; rryi o n io  5531.0 po d a ł y  w i-adorio sg f ma j  ą g  c i . cl l a   ̂n a  s ; ,.

w i e l k i e  z n a c z e n i e . ,\7 . wyw i a d z  i o ’ ud z i e l o n y m  p r  z ods  t  awio i© ł o w i  
S t a l i n  w y p o w i e d z i a ł  s i o  w s p r a w ie  s to su n k ó w  Zw iązku  R a d z i e c k i e g o  
z P o l s k ą ,  / O ś w i a d c z e n i e  S t a l i n a  w pełnym, b r z m i e n i u / ... P o t ę ż n y m ,  

- e c h e m  s łow a  t a  p e łn o  s z l a c h e t n e g o  z r o z u m i e n i a  d l a  n a r o d y  p o l s k i e ­
go o d b i ł y  s i e  w ca łym  k r a j u .  v-i v /arszawio> K rak o w io ,  ł o d z i ,  u a y n i  
i  -'Kato w i c a c h  ■ w sz .edzie  g d z i e  b i j ą  s e rc a ,  p o l s k i o ,  w s z y s c y  o m aw ia ją  
o ś w i a d c z e n i e  S t p l i n a ,  l i i o d z i e l i ś n y  w s z y s c y ,  że S t a l i n  p o p i e r ą n b ę -  
d z i e  s i l n ą  i  n i e p o d l e g ł o  P o l s k ę ,  zawsze b y l i ś m y  z d a n i a ,  ze  ZSSR
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jest wielkim i uczciwym sprzymierzeńcem, woboc czego zawsze byliśmy 
przeciwni wszelkim krokom, mogącym zopsuó stosunki z Rosjąu Przociwni 
byliśmy szczególnie zachłannemu sięganiu pod ziemio litewskie, bia- 
łuruskio i ukraińskie» Niestety krecia robota Mackiewiczów, Matu­
szewskich, Nowakowskich i Bieleckich doprowadziła w stosunkach pol­
sko-sowieckich do bardzo przykrego stantu Oświadczenie Stalina wy­
dane właśnie w chwili tak krytycznej, dowodzi jaknajjaskrawięj, żo 
wszystkie tezy głoszono przez'-'wrogów Zwiq,zku Radzieckiego w obozie 
polskim są z gruntu fałszywo., Podczas gdy Niemcy dajo4 nam Oświęcim 
i Majdanek oraz roboty kato|pżne w Niemoftech, St%lin oświadczył ca- 
łomu światu, że pragnie niepodległe j vi wielkiej Polski# Pozatern 
Stalin wyraził się, żo uważa za możliwo stosunki dobrosąsiedzkie 
między Sowietami a Polską, a nawet, żo uważa za wskazano zawarcie 
stałego*sojusżu, JoSt1 W  właśnie to> o czym zawsze-.,mówiliśmy : bo 
tylko z pomocą i w przyjaźni z naszym potężnym' wschodnim sąsiadem 
będzie w stanie powstrzymać raz na zawsze niemiecki Drang naoh 
Osten. Odpowiodź Stalina dowodzi - jeżeli już pominąć jej doniosłe 
znaczenie polityczne - o jego wielkoduszności, ponieważ dana była 
właśnie w chwili,kiedy panowie z rządu emigracyjnego pod presją 
elementów reakcyjnych 'por.laWiali naszych sprzymierzeńców,opierając 
się na propagandzie wroga,o zbrodnio na oficerach polskich i wresz­
cie doprowadzili db zerwania s>to-sunków z najważniejszym wśród naszych 
sprzymierzeńców-. Rodacy pamiętajmy, żo nawet w taki#'‘krytycznej 
chwili Związek. Radziecki pozostał naszym najszczerszym przyjacielem.

Godz.23.00.
Powtórzenie pogadanki na temat deklaracji Stalina.- /Porą 

audycja z godz#20.55./ .
Rozgłośnio zagraniczne cytowały artykuł,.który ukazał się 

w Time s'i o p.t» ,liRos ja a Polska# Ta najpoważniejsza-gazety brytyj­
ska stwierdza, że słuchając opowiośńi niemieckich o rzekomym odna­
lezieniu zwłok oficerów polskich w Katyniu, Polacy powinni pamiętać 
trośó pewnoj książki, która ukazała się w Niemczech wkrótce po kam­
panii wrześniowe j. Książka ta zawiorała duża,, ilość "dokunonti w“ 
majojcych dowiość, żo Polacy dopuszczali się niesłychanych wprost ■ 
okrucieństw wobec mniojszości nioniockioj w Polsce. Książka ta za­
wierała dużą ilość fałszbwanych fotografji, wypowiedzi kupnych świad­
ków i t.p# W ’wiotlo tych"'rzokóriyćh-okrucieństw w Polsco, o których 
trąbiła propaganda niemiecka światu^orn więcej ubolewać mrciny - 
piszo Times - iż Polacy'- znający1 tak doskonało wartość dokumentów 
niomiockich, poszli na wędkę niemieckiej propagandydotkliwie 
szkodząc w ton sposób sprawie narodów sprzymierzonych#

W szeregu, ka'tow powstała nowa luka : po Hoidrichu zabito 
Luotzorgo, t.zw.e "ślepego psa". Oficjalna wersja niemiecka brzmi,
żo Luotzo zmarł wskutek wypadku samochodowogo# Dziwno jest jodnak,
żo - widocznie w związku z tym wypadkiom - Gestapo poczyniło nio- 
mnioj niż 500 aresztowań# Luotzo odpowiodziałńy był za S'#S#, tak 
dobrze znanych i u nas zo sv/ych bohaterskich wyczynów woboc setek 
tysięcy Po Iakov/, których rozkazy Luotzogo posyłały boz wahania na 
tamten świat# Nic dziwnego, żo ręka sprawiedliwości dosięgnęła to­
go oberkata. "

KUJBYSZEW, po polsku, 6.V, godz*16#15 i wszystkio następno,
Ódp owTocTr‘Stalina na‘zapytania korespondenta N.Y»T. w pol­

nym brzmieniu#.Komentarzy nie podawano.
MOS K/J A, po polsku, 6.V. godz „16.45, • 18 c30» i nast.
]Joklaracja Stalina w połnym brzmieniu niej opatrzona komonta—

rzami#
... * W dniu 9-go b.tn o godz#15 >00 odbędzie sio w Moskwio trzdci 
z kolo i wioc wszochsłowiański...



KAlR, po p o l s k u ,  6 .V .  g o d z * 1 8 .1 5 .
lo k s t f y  o ś w i a d c z ó ń  S t a l i n a  i  g o n . S i k o r s k i e g o  i n  o x t o n s o .

NOTJY-YORK, C o lu m b ia ,  po p o l s k u ,  0 .V .  godZ'.18.^5.
. T e k s t y  o ś w i a d c z o ń  S t a l i n a  i  g o n .  S i k o r s k i e g o . , i n - o x t o n s o .

Z n a j w a ż n i e j s z y c h  sp raw '  św ia to w y ch . -

■ 'V ' 'PARYŻ, po f r a n c u s k u ,  5 . V ,  g o d z . 2 0 . 0 0 .
yo^Lna z ' ; g a z o t  s z w o d z ą i c h ’/ n a z w a  n i e d o s ł y s z a n a /  o p u b l i k o w a ­

ł a  P o z n a n i a  J-icznyo*h rybąków- z z a c h o d n i e g o  w y b r z e ż a  . S z w e c j i ,  k t ó r z y  
s t w i e r d z a j ą / . żo wody. szw edzk ie .  z o s t a ł y  zaminowano przo'zj  a l i a n t ó w  
i  żo jo  dna- z - ty c h  n ł h  m a j ą c y c h  u t r u d n i ć  ż e g l u g ę ;  n ion ib -c icą ,  z a t o p i ­
ł a  ł ó d ź  podwodną U lv o n .  ; '■ • / ' / ' /

. BSRLIN/i . po niemio.ćku, , '  6/5;,, g o d z . 2 2 . 5 2 . .  .

' S z e f  s z t a b u  a r m i i  S z w a j c a r s k i e j  u d z i e l i ł  p u b l i c z n o j  n a g a n y  
: r e d a k t o r o m  '^Tribune do- Ł a u s ą n n o 11 i  uV o l k " . za .  p o g w a łc o n io  p r z e p i s ó w  
0 n e u t r a l n o ś c i  . .prasy*

■; "/iu ni*..-u...

ityu-’- ą ' o . g ó  1. n:o..-' •" ••

ZEESEN, po r o s y j s k u ,  ,6.V* . g o d z . l A « i 5 . . '  . >•
P r a c a / t w - u r c z a  - w 'Zwiiąźlću R a d z i e c k i r i  n i e  ma. nawot  pozorów 

.w olnośc i"  i "  j o ś ł i  d z i e ł o  a r t y s t y  -czy p i s a r z a  n i e z g o d n o  - , jos t  z g łó w n ą  
w y t y c z n ą  p a r t j i  .-łub j o ś l i  n i e - .o d p o w ia d a ’ t . z v f .  “ s o cja l -nemu -zamówie­
n i u ' 1 a u t o r  mozo -byc ; , - skazany ' n a  c i o ż k O j - k a r ę ' l u b vc p n a j m n i d j  w y e l i m i ­
nowany z o s t a j o  z o b i e g u .  W ' tym 1- ś w i o t l e  -szanować- n a l e ż y  i n i c j a t y w ę  
r o s y j s k i o g . o  k o m i t e t u ,  k t ó r a  d ą ży  do . p r z y w r o o ó n i ą ;. w o ln o ś c i -  p r ą c y  
d l a  i n t o l i g e n c j i .  ’ - '

> • .  !  ' i  ■

IV .

Z o s t a t n i e j  c h w i l i .

MOSKWA, po a n g i e l s k u ,  7 . V .  g o d z . 1 3 . 4 7 .
WTD^wns /NBC/ z  Moskwy j w i c o k o m i s a r z  Spraw z a g r a n i c z n y c h  

.W yszyńsk i  w y d a ł  d z i ś  r.-id ranom, o ś w i a d c z e n i e  . . .  / n i e d o s ł y s z a n o  
je d n e g o  z d a n i a / . . .  r z ą d o w i  p o l s k i e m u .  Na z a p y t a n i o . ,  c z y  r z ą d  s o —̂ 
w i o c k i  wznowi -swe s t o s u n k i  ż; r ząd em  p o l s k i m ,  W y sz y ń sk i  o d p o w i e d z i a ł ,  
■żo s t o s u n k i  s ą  z a w ie s z o n o  /;“ s u s p o n d o d 11/  i  żo b y ł o b y  za  w c z o ś n io  
o ś w i a d c z a ć  s i ę  w t e j  s p r a w i e ,  k t ó r a  z a l e ż e ć  b o d z i e  od d a l s z y c h  
■wypadków. Rząd p o l s k i  w i n i e n  p r z e m y ś l e ć  swe d a l s z o  k r o k i .  -

Downes k o ń c zy  kom en ta rzom ,  żo uważa b r a k  w y ra źn eg o  z a p r z e ­
c z e n i a  na z a p y t a n i o  ze. z n a k  o d p r o ż o n i a  s i ę  s y t u a c j i *

Pewion  P o l a k ,  k t ó r y  b y ł  ż o ł n i e r z e m  2 3 9 - t o j  d y w i z j i  n i o m i o c -  
k.ioj p r z e s z e d ł  na  s t r o n ę  b o l s z e w ik ó w  i  p p o w i a d a ł  o k r w a w y c h ^ a k ta c h  
t e r r o r y s t y c z n y c h ,  j a k i c h  d o p u s z c z a l i  s i o  Niemcy n a  d u c h o w io ń s tw io  
k a t o l i c k i m  w G r u d z i ą d z u .


